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P H /K .D P M T A  : ^   ̂ 0«*łiOM»ZKXIA : ^
Miesięcznie w ekspedycji................. 2,20 zl. /Jf ( J  zsrrff^k hŁxM na 4 stronie 6 lam. od wiersz* mm. lub jego H
Ż odnoszeniem i w agencjach . . . 2,30.. /E  ff. «;4\3J/ J f \ 3 \  miejsca 10 gr., na 3 str. 25 gr., na 2 str. 60 gr.
Na poczcie, już z odnoszeniem . 2,54 E  ii\ JT JrJ l̂ I)la "W* Gdańska te same liczby w guide-
Kwartalnie w ekspedycji................. 0,60,. E  11 nach* Tlómaczenia i ogl skomplikowane o
Na poczcie, już z odnoszeniem . . . 7.62 ,. I t  /y -mW proc. drożej. Ogl. z innych krajów płatne

. . . .  -3# tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszę- ^Strajki i inne wypadki zwalniają W ydawniotwo nia si<j nie gwarantuje,
z dostarczania numerów bez zwrotu części
______ kwoty abonamentowej.-------------- ^ ^ 5 5 5 2 ^ ^ 5 ^ ^ ^  Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

g ą ^  ^ i n  II C H O J N I C E ,  s o b o t a  d n i a  2 1 .  m a j a  1 9 2 7 .  |j 22.OJ, *CM, I  I

P o ż y c z k a  z a g r a n i c z n a .  | ( D  a rO C Z U S tO Ś C l K o r O M C j  O l M Z l I  M a t k i  B O S U I e ]  O s t r o -  życźkę niebezpieczeństwo polityczne, jestem

nas dużo  ̂ a pisze się chyba prawie nie b r a ń s k i e ]  w e ź m i e  o d z i a ł  p r z e s z ł o  1 0 0  0 0 0  o s O b .  I I
mniej. Jeździli do Ameryki pp. Młynarski W a r s z a w a .  W kołach rządowych kiej Oitrobramskiej. W edług pobieżnych lo^sko1-niem ieckich bt°AU Doprawi ^ U t w o  
i prof. Krzyżanowski, układali się tam z czynłone obecn)e są przygotowania w obliczeń w uroczystości w eźm ie udział P - . .  ko>acb ‘ wPBerlinie panuje
finansistam i 1 przywieźli ostatecznie jakieś zwjązku z olbrzymim zjazdem pielgrzy- przeszło 100 tysięcy osób  w  dniach 29 . nrześwladczenie iż N iem cy sa tvm  
oferty, ale w kraju nikt n iew ie, na jakich mów 2 cajej p0jskj w W ilnie z powodu 30 czerwca i 1. lipca. W ładze kolejow e ^  d Jt, którv 4 j n ien dostarczyć
pożyczka^ S d n o ^ est55pewSe,' a^to za koronacji cudownego obrazu Matki Bos- uruchomią do yilna specjalne pociągi. zagranIcẐ ch, specjalnie ame-

jeśli3 ona ma o^w iać d^brym ^^^k^m ' G 6 I 1 6 F 3 I  T f l l l C I l S Z  R 0 Z W 3 l l 0 W S k i  V Radykalne zniweczenie tych nadziej!
nasze życie gospodarcze. 0:22 stworzenl,e najpewniejszych podstaw

Na gruncie pożyczki, której jeszcze | Z U ł O l U l O H y  Z  W l Q Z I B ł l l 3 *  dla złotego, skazującycn z góry na nle-
wcale nie mamy, powstały tymczasem W a r s z a w a .  W środę dnia 18, ge- generała. powodzenie wszelkie ataki na naszą wa.atę,
gorące spory pomiędzy ludźmi fachowymi neraj Tadeusz Rozwadowski zwolniony Sprawa jego w sądzie wojskowym bę- przyczyni się niewątpliwie do oDje<uyw-
które jedynie mogą zaszkodzić uzyskaniu zostaj z więzienia na Antokolu. W dniu dzie toczyła się dalej. nfejszego traktowania sprawgospodarczycn
tej pożyczki, albo choćby utrudnić rzecz tyin upjynął właśnie rok od aresztowania i Polski, niż to ma miejsce w chwili obecnej,
całą, względnie pogorszyć warunki. * ----- | przez niektóre czynniki niemieckie.

Udano się w tych dniach do p. prezesa #wi A p l i f h c I f l A I  Sprawa pożyczki zagranicznej Sianowi
A Wieniawskiego w Warszawie, zięcia / . I l l Z K c i  f l a  g l C l U Z l C  U C n i l t D M C J  dla Polski zagadnienie nader ważne. Nie
barona Kronenberga, któremu przypisują! m a I U u # « n  b m a m a i i i p A B M  h I a i « I  uleSa najmniejszej wątpliwości, że te 70
niektórzy szczególne znawstwo spraw P O I I i y C Z l l *  I l l G i l l C W r C l f l  l l I C l T I .  miljonów dolarów dla ugruntowania naszej
finansowych i gospodarczych, prosząc p a r y ż> prasa francuska w dalszym i wozdanie ajenta reparacyjnege udowodni waluty i uzdrowienia żyda gospo^rctego
go o oplnję w sprawie pożyczki. P; ciągU 0L w ia  ostatnią balssę na giełdzie raz jeszcze/że Niemcy są w stanie wy-i  w kra,u» *o
Wieniawski wyraża! sl« o sprawie poźycaki b ’rf lńsUle| Korespondent berliński .Echo konać plan Davesa. JednocreSnle dodaje *na«™y S K : i I
w sposób nastspujący. , de Parła-' plsre, ii niezręczny m'anewr! koresponden!, Ze Parkiet Gilbert wys,o “ i S f  f f i  ó S

„Zapytuje Pan, czy pożyczka zagrani- niem)eck| j2klm b>ła ostatnio dokonana sował już memorjał do rządu niemieckiego a ^o bodaj najważniejsze^ O o je-
czna jest dla nas conditio sine qua non „niżka wa!or6w n /  rynku berlińskim nie w którym wykazuje, iż Rzesza bez jakich- j "J®.“ ““ y Z l !  l n ów
(warunkiem nieodzownym). Na pytanie usze(jj uwagi agenta leparacyjnego Parkie kolwiek nowych podatków jest w stąnie rz^d " 'e Z 3 t l dodat ni o 
to odpowiedzieć jest trudno, gdyż w>ła- r3 Gilberta,^ będącego fbyt dobrym obser płacić przewidzianą przez pla.i Davesa amerykańskich, a juź odczuwamy d . 
muje się tutaj drzwi otv/arte. Maro wra- watorem, aby się dać wprowadzić w błąd. ratę przypadającą na wrzesień 1927 w wp ty j przyszłej pożyc^i. Sam , 
żenie, że przecież w opinji publicznej K0reSp0ndent dowodzi, iż następne spra wysokości 2 ‘/a miljarda marek niemieckich, wielkie g^Py finansowe za”1‘e/ z2^  / i
nastąpił pod tym względem zwrot bardzo ^  J L l_ *   K ■ ..........  Polsce pożyczkę, zniewala grupy finansowe
w\datny — pożyczka jest nieodzowną. ,. . słabsze do szukania lokaty kapitałów w
Jeżeli jeszcze dwa lata temu były wahania, sytuacji kredytowej, jaką powinien po Do takich meijoracjl zaliczam w pierw przemyśle polskim.
to znikły one po niesłychanie bolesnych siadać rolnik, by nie być zmuszonym na ®zym rz§nzie orenowanie i osuszanie ^  czasie od wyjazdu pp. Młynarskiego 

► doświadczeniach, które przyniosły ostatnie przednówku do sprzedawania zboża na terenów wilgotnych Kok bieżący, Kata- j Krzyżanowskiego rozpoczęły się poważ- 
półtora roku i załamanie się złotego, pniu. Musimy sobie również zdać sprawę, strotalna aura wiosenna, która w znacznej ng rokowanja pomiędzy Ameryką, a na- 

Niecbcę dotykać przeszłości ani złoźo- że zapas walut w Banku Polskim, który części kraju, wskutek opadów, zagroziła stępUjąCemj dziedzinami przemysłu u 
nei kwestji reformy waiutowej, natomiast wynosi obecnie czterdzieści kilka miljonów plonom, aowoazl, że sprawa ta jest nag . bu(jowa wielkiej chłodni jajczarskłej 
pragnę zaznaczyć, że istnieje dzisiaj ab- dolarów', czyli tyle, ile wynosił w roku | pierwszorzędnej wagi, Nie wątP^i że w Warszawie, polskie gospodarstwo 
solutnie niemal jednomyślność, iż pod- 1925 przed załamaniem się złotego, nie P°gl4d ten podziela i p. WładysiawOrabsk , ■ e przerI]ySł włókienniczy, przemysł
stawą życia gospodarczego musi być stała jest wystarczający. Wprawdzie ogóina i^T^io^orów J^łoźwcS?8 TowiizSst^S chemiczny, a ponadto nawet już skapita-
waluta. sytuacja w kraju uległa poprawie — inicjatorów i zaiozycien iowarzysiwa jjzowane zostajy niektóre banki w Polsce.

Nasuwa się Panu słuszne pytanie, w wszak podówczas nasz bilans znajdował * 1T,łoracii|,n?S?’1 . , ,  . . , Powtarza się na gruncie naszym to
jaki sposób uskutecznić tę stabilizację, się 'pod znakiem fatalnego nieurodzaju Jarugą dzi^ziną w której 10 :Samo, co działo się w Niemczech po
Winniśmy, moim zdaniem, pójść za wy- — lecz zapas walut w Banku Polskim nieda się zrobić bez kredytów zagrani- ■ ustabilizowaniu marki. Kapitały amery-
próbowaneml już wzorami.Najjaskrawszym jest niedostateczny, tern bardziej, że nigdy cznycb, jest kwestja budowlana. Dopiero kańskJę angielskie, holenderskie zaczy- 
przykładem może służyć dla nas Belgja, z góry nie da się przewidzieć, jaki będzie wówczas, gdy dopływ kapitałów zaJ£®" ! nają, choć jeszcze niezbyt znacznemi
która mimo napięcia silnego życia go* urodzaj. mcznych obniży drożyznę kredytu i nastąpi, w » ć do Polsk^  A znaczy
podarczego, dużej zamożności i znacznych Jeźd| tyIe uwagi puświęCam tej kwestji, S J S S S r a S u ^ to zmnlel'szenie bezrobocia i pozyskanie 
kapitałów, jakie posiada za granicą, jednak t {jjatego, iż uważany stabilizację waluty naturalna ruch budowlany Doświadczenie now^c^ ryn*Ibw zbytu wskutek reorgani-

za warunek Podstawowy d!a dopływu S S S d  ! wi ^ s^ ch ka'
u‘ ju i nrflnrw ła sytuacie” doDiero *saP^a^ w 2 zewnątrz. ^ am w â^eme, WSzeikic kredyty państwowe, mijają słę P^a ów*

wtPfW crrłv rdołała^u-yskać Dożvczke za że s^oro PożVczka zagraniczna będzie za z ceiemi a przecież ze względów spo- Dalszym bardzo ważnym momentem
. wtedy, gdy zdołała uzyskać pożyczkę za wgrta . ;eże|j wskutek tego zapewniona łecznvch SDrawa ta Dowinna bvć iak to uniezależnienie się Polski od Niemiec
1 Ś w  Zną sumYb°3rdzo ^ a S n a  dU lak b?dz,e stabiiizacja* uwydatni się dopływ najszybciej^ radykalnleP załatwiona, gdyż «óre odgrywały dotąd najważniejszą rolę
}  ś ,s : . o"i s \ i -  ‘  śd  s a 6; ,  y a t b i i  z s  f K  ; M kr h » ' ^ Pi e c « ń 4 i  m  pom  s y  a

kach emisyjnych. Dopiero po Zdobyciu Pyta Pan, czy kapitał zagraniczny jest i dziedzin przemysłu. wiuno się pamiętać przy ocenie warun-
tak wvdatnei oomocy zagranicznej, Belgja dla nas niezbędny i ile słuszności zawiera Trzecia dziedzina wreszcie, to sprawa ków pożyczki. Każdy z nas rozumie, Iż 

r •  faktycznie ustabilizowała swoją walutę i w sobie hasło „o własnych siłach*? Otóż komunikacji. Jestto kwestja fak jasna, nam się pożyczka i poprawa położenia
całe iei życie pospcdarcze weszło w zu- twierdzę, iż hasło to jest nierealne, że że zbędnem byłoby rozwodzić się nad nią. gospodarczego darmo dostać me może,

1 nełnłe nowa fazęP inwestycje, których kraj potrzebuje, Mowy być nie nioże o taniej produkcji, zatem zrozumiałem będzie, że warunki
P Polska muBi posiadać taki zapas walut, nie mogą być odkładane do chwili, kiedy; o normalizacji pracy tam, gdzie niema pożyazki nie będą chyba zupełnie lekkie,
któryby umożliwiał corocznie przetrwanie kraj stworzy dostateczne do ich podjęcia normalnych warunków komunikacyjnych.; ale trzeba zacisnąć tu zęby i powiedzieć

/  7 3 do 4-miesleczneeo okresu ztnlejszonego oszczędności. Znowu analogja (podobień- i Nie napróźno wszyscy cudzoziemcy wy- i sobie, trudno, skoro pożyczka dla uzdro-
‘ \  eksnortu Okres ten musi u nas prze stwo) z rolnictwem. Rolnik nie może suwają sprawę komunikacji na plan pierw- 1  wienia życia gospodarczego Polski jest
! I chodzić z wykluczeniem pierwiastka ja przeprowadzać meljoracji rolnych, nie j szy. Przypuszczam też, że pożyczki długo- koniecznością, to należy oczy zamknąć
- I kieeokolwiekbądż zaniepokojenia na rynku posiadając kredytu — Polska również nie terminowe, które rząd zamierza zaciągnąć, na ten lub ów punkt niedogodnych wa

dewizowym Jako kraj rolniczy, w którym będzie w stanie uskutecznić meijoracjl, zostaną przedewszystkiem zużyte na inwe rur,ków. Jednego byśmy tylko nie radzili
i \  eksport Droduktów rolnych stanowi mniej i to bez kredytu, które stanowią podstawę stycje komunikacyjne. przyjmować, a to Pra7 a b° n̂ ol‘ z0gra'
'  ̂ w iecei jedną trzecą  ogóln ego  eksportu, jej rozwoju gospodarczego i dobrobytu Na zakończenie pragnę podkreślić jesz- nicy, na sp osób  Austrji albo W ęgier,
i  Polska musi dążyć do stworzenia takiej w przyszłości. cze jeden m oment. Wbrew g ło so m , które J. K. L.

[ . i



CHOJNICE, dnia 21 maja 1927 r.

Z a p i s u j c i e
mili Czytelnicy „DZIENNIK POMORSKI" w nowej szac ie !

POLITYKA POLSKA.
U d z ia ł P o ls k i  w  k o n g r e s ie  

r o ln ic z y m  w  R zy m ie .
W a r s z a w a .  D.iia 2S bm. rozpo­

cznie swa obrady 13-ty międzynarodowy 
kongres rolniczy w Rzymie. Posiedzenia 
kongresu trwać będą 6 dni, poczera goście 
wezmą udział w wycieczce organizowanej 
przez komitet rzymski.

Ź Polski wyjedzle na kongres około 70 
przedstawicieli wszystkich sfer rolniczych, 
reprezentujących wielkie, średn e I drobna 
rolnictwo. Delegacja polska wyjechała 
dnia 20 bm.

R o z w ią z a n ie  s e jm ik ó w  
w o je w ó d z k ic h .

W a r s z a w a .  Ministerstwo spraw 
wewnętrznych kończy przygotowanie do 
rozwiązania sejmików w województwie 
Pomorskiem i poznańskie.m. Rozwiązanie 
nastąpi prawdopodobnie w ciągu 10 dni.

P o g ło s k i  o  p o n o w n ej  
in te r w e n c j i  A nglji w  s p r a w ie  

P o lsk o -L ite w s k ie j .
K o w n o .  Według obiegających tu 

pogłosek, rząd angielski miał się poraź 
drugi zwrócić oficjalnie do rządu kowień 
sklego z propozycją nawiązania ze strony 
Litwy normalnych stosunków z Polską.

Sfery dobrze poinformowane utrzymują, 
źe tym razem wystąpienie Anglji ujęte 
jest w bardziej stanowczą form

Anglja miała podobno zwrócić uwagę, 
te  stosunek L<twy do Polsk* tamuje po 

prostu normalny rozwój życia ekonomi­
cznego i politycznego w Europie Wscho­
dniej.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
T a je m n ic z y  d o k u m en t.

B e r l i n .  Jak donosi „Dar Tag“ w 
kołach dyplomatycznych Berlina kol­
portowano w ciągu dnia wczorajszego 
pogłoskę, według której dokument, po 
szukiwany przeż policję londyńską w so­
wieckiej delegacji kandlowej, ma rzekomo 
zawierać opracowany przez Angiję i 
Francję plan wspólnej akcji zbrojnej 
przeciw Niemcom oraz Rosji, na wypadek 
gdybyNiemcy zerwały politykę lokarneńską 
ł nawiązać chciały bliższy kontakt z so­
wietami. Pogłoska ta, jak zaznacza Der 
Tag, wywołała w berlińskich kolach dy 
plomatycznych niezwykłe poruszenie. Vo- 
ssische Ztg. notując tę pogłoskę, zwraca 
uwagę, że należy wiadomość taką przyjąć 
2 wielką rezerwą, ponieważ nie jest wy 
łączone, iż ukrywa się za nią manewr, 
obliczony na pozyskanie Niemiec do 
orjcntacji prasowieckiej.

C h o ro b a  s u łta n a  m a r o k a ń ­
s k ie g o .

P a r y ż  Pisma donoszą z Casablanki, 
źe sułtan ciężko zachorował na uremję.

A n glja , a  S o w je ty .
L o n d y n .  Z dobrego źródła dowia 

dujemy się, że stanowiska Chamberlaina 
w sprawie stosunku do sowjetów ulegto 
znacznej zmianie Do nielawno przeciwiv 
on był akcji, któraby mogła doprowadzić 
do zerwania stokunków ze wyglądu na 
możiiwność komplikacji europejskich, 
obecnie zaś ocenia sytuację europejską 
za o tyle poprawioną, że ten wzgląd nie

odgrywa już tej simej roli. Koła po )
lityczne uważają notę sowiecką z protestem 
przeciwko rewizji „Arcosu" za wyjątkowo 
słabą W odpowiedzi rząd ma zamiar 
omówić całokształt stosunków ne tle te we 
lacji, uzyskanych w Arcosie*.

W alki r e lig ijn e  w  R o sji.
M o s k w a .  Z Charkowa donoszą, że 

centralny komitet wykonawczy sowietów 
na Ukrainte zatwierdził drugi spis kościo 
łów katolickich, cerkwi prawosławnych i 
żydowskich domów modlitwy, które mają 
ulec zamknięciu w czerwcu r, b. Spis 
obejmuje 8 kościołów, 27 cerkwi i 6 do 
mów modlitwy. Prośby parafjan w spra 
wie odwołania tej decyzji były przez pre 
zydjum centralnego komitetu wykonaw­
czego odrzucone, decyzję przekazano so 
włetom okręgowym, w celu jej bezwzględ 
nego wykonania. Cała sprawa ta wywołuje 
wśród ludności Ukrainy sowieckiej, bez 
różnicy wyznania, ferment i niezadowolę 
nie. Podczas zamknięcia kościoła kato­
lickiego we wsi Nowoaleksandrowskoje 
doszło do starcia pomiędzy ludnością a 
oddziałem karnym GPU. Proboszcz 
parafjł, którego nazwisko nie jest przez 
prasę sowiecką podawane, oraz 18 paraf 
jan, aresztowano pod zarzutem stawiania 
oporu władzy.

D w u d z ie s to p ię c io le  c ie  
k o r o n a c j i .

M a d r y t .  Odbyła się tu w środę 
uroczystość 25-lecia koronacji króla Al 
fonsa. Z tej okazji król uczynił większą 
darowiznę na rzecz budowy schronienia 
akademickiego. Po południu w sa'i tro 
nowej odbyło się przyjęcie, w którem 
wziął udział cały korpus dyplomatyczny, 
przebywający w Madrycie.1 -  . ------  ■■■■... .................................=

Zawiadomienie.
D yrekcja K olei Państw ow ych  ; 

w Gdańsku podaje do wiadomości, że 
z dniem 1. 6 br. na iinjacb 1) Karluzy 
Łódź Kaliska przez Nakło,Gniezno, Ostrów 
Skalmierzyce, 2) Bydgoszcz— Warszawa 
przez Toruń, 3) Gdańsk-Warszawa Gdań­
ska przez Iłowo, 4) Poznań— Gdańsk i 
odwrotnie wprowadzone będą stałe kursy 
wagonów lodowni, celem przewozu w nich 
drobnych przesyłek mleka, ryb, mięsa, 
masła i Innych artykułów łatwopsujących 
się.

Pozatem wagony lodownie, w miarę 
możności będą udzielane do przewozu 
przesyłek pół i całowagonowych, lecz 
przedewszystkłem w mchu wewnętrznym. 
Do przewozów zagranicę wagonylodownie 
będą udzielane tylko wówczas, o ile po 
zaspokojeniu potrzeb ruchu wewnętrznego 
pozostawać będzie w rezerwie dostateczna 
tlość takich wagonów. Wagony lodownie 
do przewozu przesyłek pół i całowagono 
wych będą udzielane na każdorazowe 
zamówienie, zgłoszone na ogólnych zasa­
dach. Żądanie przewozu przesyłki w wa 
gonie lodowni winno być obowiązkowo 
umieszczone w liście przewozowym,

Wagony lodowni dla przesyłek drobnych 
będą zaopatrywane w lód wyłącznie przez 
kolej, a dla przesyłek pół I całowagono 
wych — bądź przez kolej, bądź przez 
nadawców, według ich życzenia.

Za przewóz przesyłek w wagonach lo 
downiach będą pobierane opłaty taryfowe

Jak widzicie, zmienił się cały układ 
naszego pisma, zmienił się i tytuł, nastą­
piło też regularne powiększenie o dwie 
strony, przyczem jako dodatki pozosta­
wiliśmy nadal .Ognisko Domowe* co 
tydzień i „Rolnika* co dwa tygodnie.

Rozszerzyliśmy pozatem treść naszego 
pisma, aby Szan. Czytelników nietylko 
informować o wypadkach bieżących, ale 
chcemy też pouczać I zabawić.

P a r y ż ,  Naczelny publicysta .Echo 
de Parys* Pertinax publikuje dłuższy ar 
tykuł w którym konstatuje, iż ewakuacja 
Nadrenji w tempie przyspieszonym oraz 
zmniejszenie liczby wojsk okupacyjnych 
jest obecnie mniej aktualne niż w. r. 
1923. Ważnym momentem jest, iż sta-

Z Aleksandrowska (w obwodzie amur­
skim) donoszą o krwawym buncie, który 
wybuchł w tamtejszej „Republice dzle 
cinnej*. Oto w mieście tem Istnieje od 
kilku lat tzw. „dietdom", czyli przytułek 
dla setek bezdomnych dzieci. Jak zwykle, 
dzieci te nie' uznają żadnej władzy lub 
regulaminu, a żyją i prowadzą swą „re 
publikę* na podstawach autonomicznych. 
Gdy niedawno zamianowano w przytułku 
kierownika i kilkunastu nauczycieli, dzieci 
zorganizowały bunt ł zbrojnie wystąpiły 
przeciwko personelowi pedagogicznemu.

G e n e w a .  Szwajcarska Agencja Tele 
graficzna donosi, źe wobec wielkich trud 
ności w sprawie całkowitego sbarmoni- 
zowania się z jednej strony róźnorodiych 
rezolucyj podkomlsyj, z diugiej zaś re 
zolucyj poszczególnych komisyj, można

wskazane w cz. II. Taryfy towarowej, Dz. 
XXII p. 83 a. Przewóz będzie się odbywał 
za listami przewozowemi szybkości po 
spiesznej pociągami pospieszno towaro- 
wemi, wzgl. po porozumieniu z koleją— 
pociągami osobowemi.

Stacje, które b%dą przyjmowały do prze 
wozu w wagonach lodowniach przesyłki 
drobne, jak również stacje przeznaczenia, 
do których przesyłki takie będą mogły być 
nadawane, oraz godziny nadania i przy­
bycia przesyłek będą podawane do ogólnej 
wiadomości przez specjalne ogłoszenia 
na wszystkich stacjach okręgu D. K. P. 
Gdańsk.

Załadowanie t wyładowanie przesyłek 
pół ł całowagonowych, przewożonych w 
wagonach lodowniach, a z drobnych — 
przesyłek ryb, mięsa, drobiu, mleka i 
drożdży będzie obowiązkiem nadawców 
wzgl. odbiorców.

Szczególną pieczołowitością otaczamy 
artykuły wstępne, które oświetlają ze sta­
nowiska narodowego I katolickiego wszyst­
kie ważniejsze wypadki i sprawy w kraju 
i zagranicą.

Abonament miesięczny na pocztach 
całego kraju już z odnoszeniem do’domu 
2,54 zł., na miejscu w Ekpedycji 2,20 zł., 
— z odnoszeniem i w agenturach 2,30 zł.

nowtsko to zajmowane przez gabinet 
paryski podzielane jest przez Londyn, To 
też bezcelowem wydaje słę poszukiwanie 
przez Niemcy rozwiązania sprawy na 
drodze poza dyplomatycznej w postaci 
ryzykownych eksperymentów gospodar­
czych.

Wybudowano barykady z mebli 1 sprzętów, 
zdemolowano całe urządzenie, a z .wła­
dzami* stoczono dwudniową formalną 
batalję. Przelew krwi był obfity. Szcze­
gólnie dużo ciężko pobitych t raunych 
wśród buntowników, którzy krzyczeli, źe 
nie chcą pedagogów, gdyż sami wiedzą, 
co potrzebują.

Ostatecznie — jak donosi .Krasnaja 
Gazieta* — zwyciężyły władze, gdyż na 
pomoc „pedagogom* przybył słlny oddział 
policji, który stłumił bunt dziecinny.

już obecnie określić jako rzecz pewną, źe 
światowa konferencja ekonomiczna nie 
skończy się, jak to przewidywano, w sobotę 
bież. tygodnia, lecz będzie trwała również 
ł w przyszłym tygodniu.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 20. maja 1927 r.
— „T rędow ata4*, nieśmiertelne dzieło 

Heleny Mniszkówny wystawione zostanie 
w Chojnicach, dnia 23. bm. przez kon­
certowo zgrany zespół Teatru Miejskiego 
z Grudziądza. Wspaniała treść, jak nie­
mniej piękna wystawa dekoracyjna dopełni 
całość tej wzruszającej .sztuki. Bardzo 
niskie ceny biletów bo już od 80 gr. do 
3 zł. umożliwią każdemu ujrzenie tego 
niezwykłego widowiska. Spodziewać się 
przeto należy, [że Chojniczanie w dniu 
tym tłumnie zapełnią widownię teatru.

— Dziś zebran ie „Sokola44 Mę­
sk iego  i Ż eńsk iego. W ostatniej 
chwili przypominamy o dztsłejszem ze 
braniu .Sokoła* Męskiego i Żeńskiego. 
Jestto pierwsze wspólne zebranie obydwóch 
oddziałów, zwołane przez zarząd miej­
scowy na dziś £ 0  godz. 815 w lokalu

O opróżnienie Nadrenji.
Zgodne stanow isko F ra n c ji i Anglji.

Kroauy bunt »  sowieckiej republice dziecinne].

Przedłużenie sesji międzyn. konferencji 
ekonomicznej.

JÓZEF KORZENIOWSKI.

S P E K U L A N T
53) -----------

Pan Paweł zdjął kapelusz nieuważał 
swego plumażu '), tak szedł przez cały 
dziedziniec, z wielką pociechą lokajów 
1 innej służby, która go ukazywała 
palcami Taki to los zakochanych po­
etów.

Gdy przyszli na groblę, chorążyna po­
strzegła kilkanaście podwód obcych, już 
próżnych, a z ostatniej znoszono worki 
ze zbożem do młyna. Zastanowiło ją 
to cokolwiek, źe tyle razem zebrało 
chłopców mających mieć swoje zboże ; 
i zbliżywszy się pytała :

— Czy to wasze ?
— Nie, Jaśnie Wielmożna Pani, — 

odpowiedział jeden, zdejmując czapkę — 
to żydowska przenica. On ją kupił u 
naszego pana.

— A skąd wy ? — zapytała.
— Z Zakrzówka, Jaśnie Wielmożna 

P an i! — odpowiedział znowu. Zastano 
wiło to tem bardziej chorążynę ł kazała 
wywołać żyda.

•) pióropusz, kita z piór.

Panna Klara zajęta rozmową z panem 
Pawłem, który był w szczegóinera uspo 
sobieniu 1 opowiadał jej treść Latarni 
Czarnoksięskiej, odeszła naprzód, 1 nie 
słyszała ani zapytań matki, ani odpowiedzi 
chłopa. Gdy s'ę obejrzała, postrzegła, 
źe matka rozmawia z Abramkiem i od­
chodzi z nim w przeciwną stronę. Nie 
chcąc jej przeszkadzać, usiadła na kłodzie 
nad brzegiem stawu, oparła łokieć na 
kolanie, rumianą twarzyczkę na pulchnej 
dłoni, i tak patrząc w oczy wymów- 
nemu narratorowi, rzekła :

— Kończ pan, panie Pawle ! Ma­
ma musi mieć jakiś interes. Zaczekamy 
tu na nią — Pan Paweł mówił dalej, 
ale już nie tak gładko : bu gdy rzucił 
okiem na jej wdzięczną postać, gdy się 
obejrzał na to romantyczne miejsce, gdzie 
siedziała, przesuwały mu się przez głowę 
rymy: fale, niedbale, woda, kłoda, i t p.

Gdy Abramko stanął przed chorą­
żyną, trzymając w ręku jarmułkę, rzekła 
mu łagodnie:

— Zle robisz, Abramku, że kupujesz 
zboże na stronie. Wiesz o tem, że jest 
punkt w kontrakcie, który ci tego zabra­
nia, i że mój mąż będzie się mocno gnie­
wać.

— Nu — odpowiedział Abramko, kła­
niając się — dziękuję Jasne,Panł, źe rante 
tego mówi jak m atka; ale z przeprosze­

niem Jasne Pan;, ja na ten raz mogłem 
kupić na stronę, bo tam także stoi w 
kontrakcie: jeśliby mu się zdarzyło ku­
pić za cenę daleko niższą od eksyslująca, 
to w takim razie może nabyć, ale nie 
więcej jak trzysta korcy na rok. A ja 
z przeproszeniem Jasne Pani kupił tylko 
t to korcy, i chwalić Pana Boga bardzo 
tanio. Ja biedny żydek — dodał schy­
lając się do ziemi.

— Od pana Molickiego kupiłeś ? — 
zapytała chorążyna.

— Od pana Molickiego z Zakrzówka, 
co on, jak mówią, chwalić Pana Boga. . 
i tu Abramko ukazał głową na pannę 
Klarę i kłaniał się chorążynie, Ona spuś­
ciła głowę i pomyślała : zapewne myśli 
ekwipować się w czasie jarmarku, i zby­
wa wpółdarmo, co ma. Zasmuciło ją to 
mocno; a ta pewność z jego strony, gdy 
słowo jeszcze nie było dane, nie podo­
bała się w cale. Ale niedowierzając źy* 
dowi, zapytała :

— Po czemuż teraz pszenica ?
— Nu — odpowiedział — powiem 

Jasne Pani, źe takiej pszenicy, jak to, ta 
niej jak dwa ruble srebrne nie można 
dostać.

— A czyż po czemu kupiłeś!
— At — odpowiedział żyd, uśmiecha­

jąc się — ja kupiłem daleko taniej; 1 
jeśli pani nie wierzy, to proszę obaczyć.

— Tu dobył z kieszeni asygnację pana 
Augusta, w której wyraźnie była wymię- 
alona cena Uzbroił się nią żyd umyśl­
nie, bo przewidywał, że przyjdzie zapew­
ne z chorążym do eksplikacji. Przeczy­
tała chorążyna, i oddając mu papier, i 
widząc, źe się uśmiecha, jakby miał coś 
powiedzieć, rzekła :

— Czegóż tak na mnie patrzysz, Abram­
ku, i uśmiechasz się ?

— Czy wie Jasne Pani, dlaczego mnie 
ten pan tak tanio sprzedał? a on nie 
lubi tanio przedać.

— Zapewne potrzebuje pieniędzy — 
odpowiedziała.

— A ch! gdzie tam ! On I zadatku nie 
wziął i pokredytował, i teraz kazał powie­
dzieć, jeśli nie mam gotowizny, to nic 
nie szkodzi, można 1 potem.

— Czemźe to tak zasłużyłeś na łaskę 
pana Augusta ? — rzekła z uśmiechem 
zaspokojona cokolwiek chorążyna. — Da­
rował ci blisko czterysta złotych.

— Nu, jak to Jasne Pani w swoim 
delikatnym rozumie zaraz zmiarkowała, 
że darował — odpowiedział żyd — Ale 
żeby Jasne Pani wiedziała, za co darował ?

— Nikt nie obwini chorążyny, że ją
ciekawość ubodła i niepoKój jakiś ogar­
nął. Zapytała więc : Za cóż to ? po­
wiedz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Konsumu urzędniczego. Na zebranie przy­
być mogą i Panie, które mają zamiar 

■.ósusić się do Oddziału Żeńskiego, jako 
członkinie. Stawienie się wszystkich dru 
itów i druhen ze względu na ważny po 

' rządek obrad jest pożądany, M. 1. nastąpi 
! i rozdawanie oznak sokolich.

— P o d z ię k o w a n ie .  Na Instrumenty 
; muzyczne dla Stów. Młodzieży Kat. zło*
żyli p. Kaźmierskl 100 zł., p. Scbreiber 
100 zł., p. mec. Kopicki 30 zł. i p. Stamm 
20 zł. Ofiarodawcom składam w imieniu 
Stów. serdeczne .Bóg zapłać0 !

Ks. Ryczakowlcz.
— N a d z w y c z a jn e  p iln e  p o s ie ­

d z e n ie  R ad y  M ie jsk ie j. Przed zwy- 
czajnem posiedzeniem Rady Miejskiej w 
dniu 27. bm. na mocy § 39 i 40 ordynacji 
miejskiej zwołuje się niniejszem n a d ­
z w y c z a jn e , p iln e , p u b lic z n e  p o s ie ­
d z e n ie  R a d y  M ie jsk ie j n a  p o n ie ­
d z ia łe k ,  d n ia  23-go  m a ja  1927 r . 
po połud. o godz. 5-tej w salt posiedzeń 
Rady Miejskiej.

Porządek obrad: 1.) Wyrównanie
budżetu na rok 1927/28. 2.) Podwyższenie 
płacy robotnikom miejskim. 3.) Zmiany 
na pl. przy wylocie szosy Bytowskiej do 
ul. Strzeleckiej.

— Z m ia n a  w a ru n k ó w  k o n k u rs u  
n a  p r a c ę  o „ O rg a n iz a c ji D o św ia d  
c z a ln ic tw a  R o ln iczeg o * . Wydział 
Ekonomiki Rolnej Drobnych Gospodarstw 
Wiejskich ogłosił w marcu r b. konkurs 
na pracę o „Organizacji doświadczalnictwa 
rolniczego* w odniesieniu do potrzeb 
drobnych gospodarstw wiejskich. Uwzględ­
niając życzenia czynników zainteresowa­
nych Wydział wyjaśnia, że w granicach 
ogłoszonych warunków konkursu będą 
przyjmowane prace traktujące nietylko o 
całości zagadnienia, ale także o doświad 
czainictw e a) w zakresie produkcji roś­
linnej, albo b) produkcji zwierzęcej.

Kierownik Wydziału 
(-) Prof. Dr. Fr. Bujak.

— D ziec i s ła b o w ite  n a d  m o rze !  
Do naszej kolonji leczniczej bl. Andrzeja 
Soboli w Gdyni przyjmujemy jeszcze sła­
bowitą młodzież szkolną z Pomorza, w 
wieku od lat 8 —14 S to od ł-go do 28 
czerwca, uczennice szkół powszechnych 
od 2-go do 29-go Hpca, uczennice szkół 
średnich, od 2 do 29 sierpnia uczniów 
szkół średnich, od 1-go do 24 września 
uczniów szkół powszechnych. Opłata 
dzienna wynosi w czerwcu jak l wrześniu 
2 zł., w lipcu 1 sierpniu 4 zł. Miejsca 
ulgowe w czerwcu 1 lipcu już zajęte. 
Zgłoszenia z Torunia 1 Chełmży przyjmuje 
się tylko w biurze naszetn w Toruniu przy 
ul. Warszawskiej 14 I p.

Pomorskie Tow. Opiekł nad Dziećmi
— L ic e u m  H a n d lo w e  K o e d u k -  

c y jn e  Iżb y  P rz e m y s io w o -H a n d lo  
w e j w  B y d g o szczy . Liceum Han 
dlowe jest szKołą zawodową średnią, 
typu wyższego, dla uczniów i uczennic z 
ukończoną klasą szóstą gimnazjum. Nauka 
trwa dwa lata. Ponadto prowadzi się

K u rs  P rz y g o to w a w c z y  do liceum 
handlowego dla uczniów i uczennic z 
ukończoną klasą piątą gimnazjum lub 
pełną szkolą wydziałową.

R o czn y  K u rs  H a n d lo w y  Ż e ń sk i 
dla uczennic z ukończoną klasą szóstą 
gimnazjum lub pełną szkolą wydziałową

R o czn y  K u rs  H a n d lu  D rz e w e m  
I Z ie m io p ło d a m i d la  absolwentów 
pełnego gimnazjum lub liceum haadlo 
wego jako słuchaczy zwyczajnych Słu 
chacze nadzwyczajni mogą nie posiadać 
powyższego przygotowania szkolnego. 
Absolwenci Liceum Handlowego mają 
prawo do półtorarocznej służby wojsko­
wej i wstęp do Wyższej Szkoły Handlowej 
w Poznaniu i do Wyższego Instytutu 
Handlowego w Antwerpji jako słuchacze 
zwyczajni.

Na żądanie wysyła prospekty dyrekcja 
Liceum Handlowego w Bydgoszczy (ul 
Królowej Jadwigi 17).

T u e h o la . Na skutek Interwencji Tow. 
Kupców Samodzielnych w Tucholi 
w osobach prezesa Janeczkowskiego i 
Lamparskiego wspólnie ze Związkiem 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w 
dniu 6 maja br. prezes Izby Skarbowej 
delegował do Tucholi radcę Utschika 
celem zbadania na miejscu zarzutów co 
do nadmiernych wymiarów podatku prze 
myślowego za rok 1926. Radca Utschlk 
dnia 11 maja po przyjeździe odbył pół­
tora godzinną konferencję z p Janecz 
kowskim, który poinformował go o szcze­
gółach niezadowolenia jak i o miejscowych 
stosunkach. Był on następnie u Dr 
Qólnika, członka komisji szacunkowej 
celem stwierdzenia protokolarnie, że nie

bvł on proszony na posiedzenie komisji. 
W imieniu p. Utschika p. Janeczkowski 
zaprosił na posiedzenie w dniu 12 maja 
prezesów poszczególnych zrzeszeń gospo 
darczych. W konferencji wzięli udział 
pp. M. Augustyńskł, T. Praśniewskl, P 
Pawelski, J, Latzke, Janeczkowski. F. Ga 
miński, A. Przytarski, K. Szatkowski, P. 
Szwarckopf oraz naczelnik urzędu siar 
bowego p. Marcinkowski. Konferencja 

radcą Utschikiem trwała od 11 tej do 
2,3) popołudniu a przemawiali na niej 
wszyscy obecni polemizując między inny mi 

Doglądem p. Utschika że w innych 
miastach szacunek obrotów był znacznie 
niższa. Oekawy opór powstał pomiędzy 
przedstawicielem młyna p. P.Praśnlewskim 
a delegatem Izby. Pierwszy domagał się 
obliczenia obrotu dla młynarzy od py 
tlówki tylko a nie od całego centnara 
zboża, które gospodarze przywożą do 
mienia. P. Utschlk absolutnie tego uz­
nać nie chciał, utrzymując, że wszystkie 
młyny na Pomorzu są większymi 
handlarzami niż gospodarzami, przyczem 
powoływał się na nieznany młynom nowy 
okólnik Ministerstwa. W wyniku konfe­
rencji p Utschik polecił: a) urzędnikowi 
Skarbowemu uwzględnić wnioski o delację, 
b) wniesione już reklamacje już na miejscu 
uwzględnić i donieść o tem płat 
nlkom jeszcze przed 20 majem, c) roz­
łożyć należytcścł podatkowe na raty w 
myśl okólnika Ministra Skarbu z dnia 
9 maja br., d) wezwał zrzeszenia gospo 
darcze do podania natychmiast urzędowi 
Skarbowemn swoich rzeczoznawców do 
podkomisji opłnjodawczej. Dzięki zatem 
skutecznej interwencji Towarzystwa Kup 
ców Samodzielnych w Tucholi u prezesa 
Izby Skarbowej sprawa wymiarów podatku 
przemysłowego została ch wllo wo pomyślnie 
załatwioną

N ow e G link i, pow. świecki, (Nowe 
Tow. Wojaków.) Onegdaj założono tu 
Tow. Powst. i Wojaków, do którego za 
pisało się natychmiast około 60 obywateli 
Prezesem jest p. Franc. Glazik.

Ś w ie k a to w o , (t). (Strzelanie o n i 
grody.) Miejscowe Tow. Powst. I Woja 
ków urządziło w niedzielę, dnia 8 bm. 
na strzelnicy, zawody strzeleckie o na 
grody. Najlepszym strzelcem okazał się i 
pierwszą nagrodę zdobył p Andrzej 
Włoch. W czasie strzelania była w lesie 
zabawa ludowa, -podczas której wygłosił 
referat na temat „Konstytucja 3 maja* 
ref. ośw. Tow. p. Urbanowski. Wieczorem 

sali p. Gołębiewskiego było przedsta-

Najnowsze wiadomości.
(I n fo r m a c je  w ła s n e .)

Z e rw a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty ­
c z n y c h  A n g łji z R o s ją  ?

L o n d y n ,  (Radjo). O wczorajszem 
posiedzeniu gabinetu angielskiego dowia 
dujemy się bliższych szczegółów. Według 
zdania gabinetu angielskiego odnalezione 
dokumenty usprawiedliwiły rewizję w 
Arcosie*. Krążą w Londynie pogłoski, 

że w gabinecie utworzyła się silna grupa, 
która dąży do zupę nego zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Rosją. Cham­
berlain jednak nie należy do tej grupy, 
gdyż kładzie na utrzymanie stosunków 
z Rosją wielki nacisk 

Ponieważ jednak ostatnio oświadczył, 
iż nie zamyśla się sprzeciwiać uchwale 
większości swych kolegów w gabinecie, 
więc zerwanie z sowietami jest kwestją 
niedalekiej przyszłości. Według „D. Mail" 
rząd angielski zamierza donieść bolsze 
wlkom, Iż układ handlowy z Anglją jest 
skończony.

Z C h in .
L o n d y n ,  (Radjo.) .Times* donosi: 

Hankou jest osaczone przez wojska 
przedwkomunistyczne. Podczas gdy w 
Hankou dla obcokrajowców nie ma już 
żadnej obawy, w Wuczangu zanosi się na 
rozruchy.
J e s z c z e  o k a ta s t r o f ie  w  K a sse l.

B e r l i n ,  (Radjo) Z powodu kata­
strofy tramwajowej wypadły uroczystości 
tygodnia majowego w Kassel. Przypuszcza 
się, że sąd wdroży postępowanie karne 
przeciw obu urzędnikom tramwajowym 
z powodu zabójstwa z niedbalstwa. Z
zeznań urzędników wynika, 
móeł się też i sam obluźnić

że hamulec

H a n d e l d y p lo m a ty c z n y  B r ia n d a  
z C h a m b e r la in e m .

P a r y ż ,  (Radjo), .Petit Parlsien* do­
nosi, że podczas swego trzydniowego 
pobytu w Londynie Briand uprawiał praw­
dziwy handel dyplomatyczny z Cham­
berlainem ł to na podstawie następującej: 
Francja zgadza się na politykę Anglji 
wobec Rosji. Anglja zaś łączy się z po­
lityką Francji w Nadrenji. Francja przy­
stępuje do stanowiska Anglji w sprawie 
Italji iJugosławji 1 działać będzie zgodnie 
z Anglją w Chinach.
T o rn a d o  I o b e rw a n ie  s ię  c h m u r  

w  A m e ry c e .
W a s z y n g t o n ,  (Radjo.) Urzędowy 

komunikat radjowy donosi : Podczas 
wczorajszego tornada w Indianapolis i 
Illinois 12 osób poniosło śmierć, 45 jest 
rannych. Szkoda wynosi 2 i pół miljona 
dolarów Straszne oberwanie się chmur 
towarzyszyło wichurze. W mieście Peoria 
doszła woda miejscami do 3 m.-trowej 
wysokości.

B r ia n d  o s w e j p o d ró ż y  do  
L o n d y n u .

L o n d y n ,  (Radjo) Briand oświad­
czył w wywiadzie z dziennikarzami, że 
serdeczne przyjęcie Doumergue'a w Lon­
dynie świadczy dobitnie o istnieniu 
Entente Cordłaie między obu zaprzyjaź 
nionemi krajami. Wystarczyła podróż 
prezydenta Doumergue’a, aby przywrócić 
dawniejszą atmosferę przyjaźni. O roz 
mowie z Chamberlainem niechciał Briand 
dać bliższych wyjaśnień. Oświadczył je ­
dynie, że omawiał z Chamberlainem 
wszystkie sprawy, które są osią dzisiejszej 
polityki światowej

na
wienie. Grano .Pomnik nieznanego 
żołnierza* i .Arlekin księciaHackenkreuz0.

T w a rd a  G óra . (Założenie Kółka 
Rolniczego) Ostatnio założono tutaj 
Kółko Rolnicze, Na członków wstąoiło 
przeszło 20 obywateli. Wybrano zarząd 
w składzie, pp. Biały — prezes, Załęski 
— zastępca. Ciechowski — sekretarz, 
Kwiatkowski — skarbnik. (T )

R ó ia n n a .  (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Ostatnio uległ na tutejszej majętności 
13 letni Ziółkowski nieszczęśliwemu wy 
padkowi. Obsługując bowiem maneż, 
dostał się nogą w maszynę, która mu 
urwała nogę aż do kostki. Nieszczęśli 
wego odstawiono do szpitala, gdzie mu 
zupełnie nogę ujęto. (T)

B y s ław . (Inwalidzka kasa pogrzebo­
wa ) Miejscowa Grupa Związku Inwali 
dów Wojennych, założyła w ostatnim 
czasie dla swych członków i ich rodzin 
kasę pogrzebową. Jest to w obecnie 
ciężkich czasach pożyteczne urządzenie. 
To też wszyscy inwalidzi grupy wstąpili 
do takowej jako członkowie (T.)

T ru tn o w o . (Z Kółka Rolniczego) 
Jedynem Tow. w naszej wiosce jest 
Kółko Rolnicze. W skład obecnego za 
rządu wchodzą pp. Nowacki — prezes: 
Myk — zastępca, Cieślak — sekretarz 
Szczepanowski — skarbnik. (T )

C ek cy n . (Nowe przedsiębiorstwa.) 
Powstał tu nowy tartak pod firmą ,Ja- 
śtak i Hoppe*. Zatem szereg bezrobot­
nych znalazło zatrudnienie. Pozatem 
uruchomił w ostatoich dniach młyn swój 
p. Talaśka. Nowo powstałym polskim 
placówkom .Szczęść Boże*. (T)

G ru d z ią d z , (kor w ł) (Przyjazd mini 
strów.) W ubiegłą środę przybył do Gru 
dziądza minister Wyzn. Rei. ł Ośw. Publ 
p. Dobrucki w tow. wiceministra Zagó- 
rowskiego i wizytatora pana Boruckiego 
Celem głównym wizytacji jest sprawa 
upaństwowienia gimnazjum żeńskiego 
Wieczorem u Prezydenta Miasta odbyła 
się herbatka z zaproszeniem przedstawicieli 
władz i społeczeństwa.

(Pogrzeb ofiar morderstwa.) W środę 
odbył się pogrzeb wymordowanej, przez 
męża 1 ojca rodziny Millerów z ul. Koś-

Z konferencj
G e n e w a .  Po pracowitych debatach, 

komisja handlowa uchwaliła szereg rezo­
lucji, tyczących polityki celnej i 
traktatów handlowych.

Co do pierwszej z tych kwestji, to ko 
misja stanęła na stanowisku pośredniero, 
pomiędzy protekcjonizmem a wolnym 
handlem, potępia przesadne podniesienie 
tary! celnych po wojnie i zaleca bardziej 
liberalną "politykę celną, obniżenie barjer 
handlowych i zaprowadzenie taryf długo­
terminowych.

Co się tyczy kwestji traktatów handlo 
wych, to poleca uogólnienie klauzuli w 
państwie najbardziej uprzywllejowanem 

potępia kategorycznie t. zw. .dumping*. 
Pomimo projektu przemysłowców skan­

dynawskich w sprawie zapomóg w razie 
bezrobocia 1 należenie do syndykatów 
robotniczych, komisja przemysłowa przy 
jęła tezę racjonalizacji w przemyśle. 

Jedynie tylko delegat sowiecki wystąpił

genewskiej.
opozycją i wygłosił przy tej sposobności 

mówkę propagandową.
Odpowiedział mu na nią referent ko­

misji, Payerimhof, oświadczając, że deie 
gaci sowieccy wnieśli do konferencji tylko 
doktryny i krytykę, natomiast ani śladu 
chęci współpracy.

Następnie, opierając się na liczbach, 
Payerimhof wykazał, że koszt utrzymania 
i wytwórczości w Rosji jest wyższy, niż 
w jakiemkolwlek innem państwie na 
świecie, oraz że robotnicy sowieccy po­
siadają zaledwie stodwudziestomiljonową 
część udziaiu w przemysłach, w których 
pracują.

Ostra ta odpowiedź znalazła jedno­
myślnie uznanie u delegatów, co było 
wielkiem rozczarowaniem dla delegacji 
sowieckiej.

Komisja handlowa skończyła pracę nad 
porozumieniami przemysłoweml.

W ten sposób komisja koordynacji 
tekstów rozpoczęła prace we czwartek.

Rozkład jazdy kolejowej na stacji Chojnice.
Z dniem 15 bm. obowiązuje na stacji 

Chojnice rozkład jazdy w następującym 
porządku:

O d jazd  w  k ieru n k u
T c z e w

1,20*)
6,00
7,50

L a sk o w ic e
4,05 (Warszawa)
9.10 

N a k lo
4,25 
7,45 

L ip u sz
5.10

14,31
16,30
20,20

15,40 (Warszawa) 
22,25

17,10

P i la
2,34*)
8,30

11,20

14,33
17,15

19,18

P r z y ja z d  z
T c z e w  

2,19*)
3,49 
7,80

L a sk o w ic e
7,07

11,07
N a k lo

7.22

L ip u sz
7,39

P ila
1,00*)

Pociągi oznaczone 
ciągi pospieszne.

k ieru n k u

12.04 
14,46*)
16,02
17.04 
22,25

14.10
20,20

14.11 
21,55

16,24
19,42

14,16
13,29

*) kursują jako po­

duszki. Zwłoki mordercy Kazimierza 
Miliera przewiezio io w nocy z domu ża 
łoby do kostnicy szpitalnej a stąd o godz 
8 rano na cmentarz, gdzie pochowano je 
na miejscu nieświęconym. Pogrzeb żony 
śp. Agnieszki i dwojga dzieci, odbył się o 
godz. 11,30. Już od rana tłumy zalegały 
ul. Kościuszki. Gdy kondukt ruszył, kilko 
tysięczne rzesze towarzyszyły zwłokom aż 
na ostatnie miejsce spoczynku.

(Nagły zgon.) W godzinach po połud 
rozeszła się po mieście przestraszająca 
wiadomość, iż w południe, powróciwszy 
z gimnazjum zmarł nagle na udar serca 
15 letni synek p-stwa Korzeniewskich, 
właścicieli znanego na całem Pomorzu 
domu towarowego W. Korzeniewski, tow. 
akc.

O sie . (Świętokradztwo). W dniu 3. 
maja, kiedy miejscowa ludność wyszła 
do lasu na zabawę, jakiś osobnik, którego 
podobno widziano jak się kręcił koło 
kościoła, rozbił żelazną skarbonkę św. 
Antoniego. Nie obłowił się jednak zby­
tnio, albowiem skarbonka bywa często 
wypróżnianą. Jest to już trzeci wypadek 
okradzenia skarbonki.

— (Odnowienie figury św. Wincentego). 
Przy trakcie nowskim na wybudowaniu 
blisko lasu, przy krzyżówce, stała przed 
laty figura św. Wincentego a Paulo, którą 
jak wszystko inne ząb czasu zniszczył. 
Obywatele sąsiadujący postanowili odno 
wić tę figurę patrona sierot i ubogich. 
I dokonali tego ze wszechmiar chwale­
bnego dzieła. Zeszłej niedzieli po nie-



CHOJNICE, dnia 21 maja 1927 r.

szporach odbyło się poświęcenie figury j gości około 200 m. Wyspa sztuczna tej | zwiększania się szmuglu i potajemnej 
pizez Wiel. ks prób. Puppla przy licznym szerokości da jut pewną osłonę od fali. fabrykacji.
udziale wiernych. Figura tegoż Świętego 
jest z kamiennej masy, na postumencie 
pod daszkiem ogrodzona i nosi odpo< 
wiedni napis.

— (Prace przy reparacji ulic prowa 
dzone są dalej). Obecnie kładzie się 
bruk w drugiej połowie głównej

Czas wreszcie powiedzieć sobie, źe nie 
wolno dalej nadużywać konsumenta. Mo 
nopol monopolem, to prawda, ale dlategoSPRAWY GOSPODARCZE. IłUjłUł Ui tłZ, IV piowuo, U)V- uiuugy

Fatalna gospodarka monopolu właśnie powinien swoje zyski utrzymywać 
tytoniowego. w ramach solidnej kalkulacji, a jeśil sprze

Skutki polityki monopolu tytoniowego, daie drogo, to powinien dać odpowiednio 
orus w urugiej puiuwic giuwucj ulicy j który daje coraz gorsze gatunki konsu- dobry towar. Dotychczasowe praktyki nie 
przy kościele katolickim, gdzie to w czasie mentom, nie dały długo na siebie czekać, dadzą się już dłużej utrzymać. Słuszne 
słoty i pory deszczowej trudno było dla Palacze chcą dobrego towaru. To też oburzenie konsumentów coraz bardziej 
wielkiego błota przejść przez ulicę. Teraz ludność na kresach wschodnich pali tyfuń wzrasta i może przyczynić się do lego, 
zmieni się to na lepsze. Później ma być przywożony pokryjomu przez granicę ro że •• monopolowa kura przestanie znos ć 
brukowany rynek. syjską; w województwach zachodnich roz złote łaja.

— (Boisko). Nareszcie 1 tutejsze powszechniony jest w olbrzymich ilościach Ceny zboża w Polsce 
towarzystwa sportowe będą mieć swoje tytcń szmuglowany z Niemiec. To samo - 7a f f r a n j c a
boisko. Z ^kasy powiatowej wyasygno daje się zauważyć na innych terenach ®
wanojaa ten cel dla Osia 1.200 zł. Będziej pogranicznych. Szmuglerzy zarabłają ol Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
ono się znajdowało na roli proboszczów brzymie sumy, mimo iż dają tyioń lepszy głównych zbóż za czas od 8.5 do 14 5 
skiej tuż przy torze kolejowym nad drogą i | o 30 — 40 proc. tańszy, niż monopo 1927 r. (W opracowaniu biura Giełdy 
prowadzącą do Grzybka. Urządzenia j Iowy. Zbożowo Towarowej w Warszawie.)
boiska podjął się tutejszy gospodarz a j 3k donoszą ze Lwowa, wykryto tam ' Giełdy Krajowe
były szachmlstrz p. Osłcki. przy ul. Źródlanej 2 tajna fabrykę papie

G dy n ia . (Przeniesienie urzędu tosów monopolowych Fabryka miała Warszawa 
marynarki handlowej) Specjalny gmach olbrzymi zbyt na terenie całej Małopolski.
Urzędu Marynarki Haudlowej w Gdyni Fałszywe papierosy monopolowe były o 
został już ukończony. 125 proc. tańsze od oryginalnych i o 50

Wobec togo ten urząd przeniesiony proc lepsze. Nic więc dziwnego, źe pań 
został z Wejherowa do Gdyni.

| Kraków 
Poznań 
Lwów

Jęczra.
48,50

Pszenica. Zyto 
63,83 54,47
61,59 54,87
58.06 51 12 —
57,25 50,25 43,00

Giełdy Zagraniczne,

Owies
46.50 
46 00 
44,00
41.50

stwowy monopol tytoniowy pod żadnym (Ceny w przeliczeniu za 100 kg. w zł. poi.) 
_____ _ — i~ _a. Dc^anłró 7ułn lor?m OtlflpSGdynia.' (Roboty portowe w Gdyni.) pozorem nie mógł .konkurować z takieml 

W najbliższych dniach zostanie spuszczo wyrobami. 5 rno
nycb na wodę 5 nowych skrzyń żelazo A takich „fabryk* jest dużo. Szmuglel Praga 
betonowych, które następnie jeszcze w coraz bardziej się zwiększa. Jeśli monopol Berlin 
b. m cu ustawione zostaną na falochro- tytoniowy nie zmieni dotychczasowej tak- Paryż 
nie, który wskutek tego dosięgnie'dłu tyki,to temsamem przyczyni się do dalszego Nowy

Pszenica. Zyto. Jęczm. Owies 
65,50 60,90 50,25 54,44
65,42 61,91 52,06 54,50
63,40 58,58 52,77 51,43
60,36 53,58 53,23 44,82

Jork 52 15 43,85 — 38,13

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H .
Tow. M łodzieży Kat. W niedzielę, 

dnia 22 bm. o godz. 3 po poł. zbiórka 
na dziedzińcu szkolnym Naczelnik.

O chotnicza Straż Pożarna. W
niedzielę, dnia 22 maja br. o godzinie 6 
rano marsz ćwiczebny przed halą pożarną..

Komendant.
Z b ra n ie  Tow. Gimn. Sokół, które 

ze względu na nikłą ilość obecnych od* 
być się nie mogło, odbędzie się w piątek,, 
dola 20 inaja o godz. 8,15 wieczorem 
w salce Konsumu Urzędników, na które 
wszystuch druhów i druhny oraz Wy­
dział Oddziału Żeńskiego uprzejmie za 
praszam Druhowie, czy Wasza ospałość 
i obojętność Wam już nawet nie pozwoli 
chociaż tylko raz w miesiącu dać dowód 
przynależności do naszego towarzystwa > 
Niech więc nikogo nie braknie w piątek.

Czołem ! Prezes.
Tow. Pow stańców  i W ojaków. 

Nadzwyczajne Walne zebranie Towarzy 
stwa odbędzie się w sobotę, dnia 28 maja 
br. o godz. 8 wieczorem w salce 
pana Jażdżewskiego O ile na to ze­
branie nie stawi się ilość członków 
statutem przewidziana do powzięcia 
uchwał, odbędzie się po 15 minutach 
tego samego dnia drugie Walne zebranie,, 
które będzie prawomocne do powzięcia 
uchwał bez względu na ilość obecnych 
członków. Ponieważ bardzo ważne sprawy, 
uprasza się o liczne przybycie.

Wolność! Zarząd.

p (p fp fp irp ^ B an aH H g H a H a H a a H a H H H ia a E iH H ig iH a H E iH H

Muśliny wełniane i bawełniane, woal w modne wzory, 
krepon, jedwab surowy, Crepe de chine 

gotowe sukienki i bluzki
w wielkim wyborze polecam bardzo korzystnie

Telefon 48 Rynek 17J u liu sz  S c h re ib er , C h ojn ice .
^ 1' ■ mmmmmm   = " 1      

Obwieszczenie. |Q|JŹO D ie n ie d Z Y
a mocy § 39 ł 40 ordynacji miejskiej z dnia *Na mocy § 39 1 40 ordynacji miejskiej z dnia 

30 maja 1853 r. zwołuję nlnłejszem zwyczajne publiczne 
posiedzenie Rady miejskiej
na piątek, dnia 27 mała 1927 r. o godz 5-tej po pot

w sali posiedzeń Rady miejskiej.
Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie się 

w piątek dnia 20 maja 1927 r. o godz. 5 po południu 
w sali posiedzeń Rady miejskiej

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywieszenie 
w skrzynce ogłoszeń w ratuszu. 1131

Chojnice, dnia 16. maja 1927 r.
(—) Kopicki, przewodniczący

Poszukuję do natychmiastowej dostawy

ZOO m’ zdrowego, tupanego
drzeem s o m k o o ,

w każdej wielkości franko wagon do Firchau  
i zapłata na polskiej stacji.

Odbiór
1133

Carl Matz
Prechlau Grenzm. handel drzewa.

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
% C ho jftte

nu m ie s ią c  c z e rw ie c  
I proszę pobrać odemni© przez listowego przedpłatę 2 mie 
i  opłatą pocztową razem W PStT xłcty**h T B

dnia

lięcz&ą

1936

imię i nazwisko
m iejscowość-----

aUcft -----------
lokwitowanie poczty

zaoszczędzi każdy, jeżeli kupuje u n a s .  Stale zwięk­
szająca się frekwencja odbiorców 1 szybki wzrost naszej 

firmy, jest najlepszym tego dowodem.
S k o r a  i rzetelna usługa, 
w ie lk i obrót i m a ły  scysk 

jest naszą nieodstępującą zasadą.
Aż do odwołania udzielamy III BAPATII
na wszelkie artykuły od dziś JU  [ 'lU U  R H ilH lI lo
Płaszcze dam skie i gotow e ubrania m ęskie

sprzedajemy po znacznie zniżonych cenach.

2 Torsów PoznońsKIch nsóes2ło wiele nowości
Z dniem 1 maja uruchomiliśmy osobny oddział wysył­
kowy dla poza miejscowych i prosimy o łaskawe zlecenia.

J. Skwierawski i S-ka Chojnice
najtańsze źródło zakupu.

o
o
o
o
9
0
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Z GROSZEM l
lfexy d zisia j k a żd y , A

TAK ł PAŃSTWO POWINNI O
starać się o źródło taniego zakupu.

Wobec tego proszę zakupywać tanio i dobrze :
dzienne kosanle, k o tn ie r *y k i, k r a w a tk i, O 
cza p k i, r ę k a w iczk i, sze lk i, p o d w iązk i, bie- ft 
lizn ę  dam ską, m ęsk ą i  d ziecięcą, try k o ty , *  
fa rtu szk i i  k ap elu sze d ziecin ne, to re b k i, V
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Żydzi we Francji*
Żydzi weFrancji zjawiają się wcześniej, 

niż u nas, bo w wieku XI. Stanowią oni 
gałąź śródziemnomorską emigracji ży­
dowskiej rozsianą w Hiszpanji, Francji, 
Italji, i na północnym brzegu Afryki. Ist­
niały niewątpliwie i fale napływowe 
wcześniejsze, gubią się one jednak w 
mrokach historji i wkraczają w dziedzinę 
legendy. Istnieje po dziś dzień w oko­
licach Marsylji klasztor św. Baume (św. 
Balsam a), obok którego znajduje się gro­
ta, w której podobno żyła i umarła św. 
Marja Magdalena. A że za czasów rzym­
skich żegluga kwitła, a żydzi zawsze 
skłonni byli do handlu, więc też można 
przypuszczać, że obecność ich na zie­
miach południowej Francji datuje od 
dwóch tysięcy lat. Jednakowoż dane 
ściślejsze odnoszą się do okresu herezji 
Albingensów (wieki XI. do XIII).

Jak zwykle, żydzijkręcą się chętnie koło 
heretyków i pomagają im w walce z Ko­
ściołem Rzymskim. Są oni w tym okre­
sie siłą dość znaczną i posiadają w XIII. 
wieku w mieście Narbonne szkołę teolo­
giczną, którą dziś nazywają szumnie „uni­
wersytetem żydowskim". Wojna przeciw­
ko Albingensom prowadzona była pod 
zarządem papieża Innocentego III. i za­
kończyła się po czterech latach rozgro­
mieniem heretyków pod Tuluzą w r. 1213. 
Niektórzy nazywają tę wojnę europejskim 
„pochodem krzyżowym".

Ghetta żydowskie południowej Francji 
wychodzą z niej osłabione i zubożałe, i 
kwestja żydowska, ujęta w surowe karby 
prawodawcze, przycicha. Żydzi nosić mu- 
syą żółte jarmułki i żółte łaty na plecach 
dla odróżnienia od chrześcijan. Spora 
ich ilość przyjmuje — dla interesu za­
pewne — wiarę chrześcijańską i asymi- 
luje się zupełnie. Największe grupy ży­
dowskie istnieją w znaczniejszych mia- 

3. stach śródziemnomorskiego pobrzeźa, jak 
Narbonne, Carcassonne, Beziers, Cete, 
Nimes, Marsylja, Carpentras.

Z chwilą przeniesienia dworu papieży 
do Awinjonu w wieku XIV., żydzi tłum­
nie osiedlają się w tern mieście i jego 
okolicach do tego stopnia, że hrabstwo 
Wenesseńskie, w którem leży Awinjon, 
liczy przez długie wieki, a nawet po dziś 
dzień największą ilość żydów, uwa­
żających się za tubylców Francuzów, 
i na terytorjum francuskiem porównane 
być może co do liczebności tylko z wys­
pą żydowską, znajdującą się w Alzacji. 
Wytwarza się na południu specjalny żar­
gon, będący mieszaniną języków prowen- 
salskiego i hebrajskiego. Żydzi alzacko- 
lotaryńscy natomiast,równie dawno osiedli, 
mają żargon hebrajsko-germański, który 
przenosi się z czasem i na ziemie pol­
skie, w wytrwałem dążeniu na wschód.

Drogą powrotną przenika pewna ilość 
krwi żydowskiej w społeczeństwo pro 
wansalskie — i nierzadko dziś jeszcze 
spotkać można, zwłaszcza w miastecz­
kach, leżących niedaleko Awinjonu, wy­
raźnie zachowany typ semicki nietylko 
pośród ludzi, mających świadomość swe­
go żydowskiego pochodzenia. Długie 
wieki zrobiły swoje, pamięć zanikła, ale 
nosy haczykowate zostały w spuściżnie 
po przodkach, którzy kiedyś nosili żółte 
jarmułki.

Procent żydów był jednakowoż niezna­
czny, a polityka ostatnich lat stukilku- 
dziesięciu zatarła nietylko w otoczeniu, 
ale nawet i w samych żydach tutejszych 
świadomość odrębności rasy, zachowując 
jedynie świadomość odrębności wyznania. 
Nierzadko dzieciak z takiej starej rodzi­
ny żydowsko - prowansalskiej dowiaduje 
się dopiero w szkole, albo podczas po­
grzebu kogoś z krewnych, że jest żydem, 
a nie katolikiem. Środowiska te były na 
drodze do najzupełniejszej asymilacji. 
Coś podobnego spotkać można było w 
Warszawie około 1863 roku.

Ale wróćmy do historji. Druga fala na­
pływowa żydów pojawiła się we Francji 
na przełomie XV. i XVI. wieku, gdy Hi- 
szpanja wydała nakaz usunięcia ich ze 
swych granic. Fala tych żydów, mają­
cych żargon hiszpańsko'- hebrajski (tzw. 
spanjole, którzy dotarli aż do Turcji) — 
osiedliła się we Francji przeważnie w 
okolicach Bordeaux i nad Oceanem. Po­
tomkowie ich zrównali się dziś zupełnie 
z żydami, osiadłymi o kilka wieków daw­
niej, o których mówiłem wyżej.

Ludzie ci, Francuzi-źydzi, jak mówią 
o sobie, nigdy odwrotnie — stanowią 
klan do pewnego stopnia zamknięty. Do­
puszczają oni do swych rodzin Aryjczy- 
czyków, chętnie wydają córki zamąź za 
Francuzów i cudzoziemców, czy za ży­

dów ze starych rodzin z Niemiec, czy z 
Niederlandów, natomiast odgradzają się 
chińskim murem od Litwaków i innych 
żydów, przybyłych z Rosji, czy z Polski. 
Jest to dość dziwne zjawisko — li tylko 
w synagodze jest solidarność zupełna.

Istnieje obok niej pewna pół-solidar- 
ność, a raczej zachłanność polityczno- 
rasowa, w kwestjach obchodzących całe 
żydostwo — żydzi zachodni poczuwają 
się do rzędu „dusz"; w stosunku innych 
natomiast, towarzyskich, a zwłaszcza ro­
dzinnych, istnieje między nimi przepaść. 
Żaden Aryjczyk nie jest w stanie gardzić 
do tego stopnia człowiekiem, pochodzą­
cym z tej samej krwi. Cohn francuski 
gardzi Kohnem z Nalewek w sposób nie- 
praktykowany nigdzie na świecie — to 
też marzeniem źydka galicyjskiego czy 
wołyńskiego, osiadłego w Paryżu, jest 
upodobnić się przedewszystkiem do zrot- 
szyldziałego żyda nadsekwańskiego, do­
prowadzić do tego, by w sferze tej za­
pomniano, że pochodzi on z Kocka, czy 
z Pacanowa.

Istnieje dziś cała literatura, pisana na 
ten temat po francusku. Najciekawszem 
dla nas zjawiskiem jest książka pt. „Les 
Polaks", napisana przez niejakiego Ja- 
kóba Lewi. Cóż to jest ów „Polak" ? — 
zapyta czytelnik. Żyd polski ? Nie. „Po­
lak" znaczy w Paryżu to samo, co u nas 
„litwak". „Polak" — to żyd ze wschodu 
— a bohaterami wspomnianej książki J. 
Lewiego są żydzi z Zadnieprza, zdaleka, 
nic z Polską nie mający wspólnego. Miłe 
określenie.

Kwestja żydowska, wywołana napły­
wem owych pseudo„Polaków“do Francji, 
dziś dopiero się budzi i nabiera wyrazu. 
Najbardziej z niej są niezadowoleni owi 
zdawna osiedli żydzi francuscy, których 
zjawisko to wysadzać zaczyna z siodła i 
wbija klin między nich, a Francuzów. A 
było już im tak dobrze — różne Gam- 
betty rządziły Francją, różni Zole, Tri­
stan Bernardy i G. de Porto-Riche ura­
biali kulturę zachodnią... Dziś jest już 
ferment. A kto winien? — „Les Polaks".

E. L.

Dziele
naszego wyzwolenia.
W szerokich kołach społeczeństwa pow­

stało po wojnie światowej mniemanie, 
że wskrzeszenie Polski, to zrządzenie 
Opatrzności, zupełnie bez przyczynienia 
się do tego narodu polskiego. Zapom­
niało się i zapomina, jaką rolę odegrał 
istotnie w tern ogromnem zmaganiu na­
ród polski, i ile ze strony polskiej wło­
żono wysiłku, ażeby doprowadzić do wy­
płynięcia sprawy polskiej na terenie mię­
dzynarodowym i właściwego jej tam po­
stawienia. Wykazaniu tej prawdy poświę­
coną jest książka Marjana Seydy o „Pol­
sce na przełomie dziejów."

Książka opiera się ściśle na dokumen­
tach i faktach, przestudjowanych z nie­
zwykłą sumiennością. Niema tam żad­
nego twierdzenia gołosłownego. Pisana 
metodą historyczną, odznacza się wybit­
nym objektywizmem. Fakt ten sprawia, 
że już po przeczytaniu pierwszych roz­
działów nabiera się do dzieła zupełnego 
zaufania. Ono samo staje się dokumen­
tem. I staje się nim tern bardziej, że 
autor sam był jednym z tych, którzy pod­
czas wojny najczynniejszy brali udział 
w usiłowaniach należytego postawie­
nia sprawy polskiej na Zachodzie. 
Dlatego przy czytaniu książki wyczuwa 
się bezpośrednią żywość uchwycenia te­
matu, czuje się, iż pisana jest na pod­
stawie głębokiego przyżycia i najistotniej­
szego uchwycenia sensu dziejów tych lat, 
pełnych zmagań się i walk naprawdę 
nieraz nadludzkich.

Kwestja polska posiadała niewątpliwie 
swój ciężar gatunkowy, który — wbrew 
wszelkim wysiłkom wrogów, by ją prze­
milczeć — zmuszał ich do zajmowania 
się nią i uwzględniania jej siły i znacze­
nia. Ale fakt, że ten ciężar się zazna­
czał, zawdzięczać należy istnieniu świa­
domej woli narodowej i akcji, zmierza­
jącej do jej urzeczywistnienia.

Te właśnie niezmordowane wysiłki, 
ażeby wbrew tysiącznym przeszkodom uto­
rować drogę kwestji polskiej i niedopuś- 
cić do tego, ażeby sposobność, która nie 
powtórzyłaby się może w ciągu stuleci, 
nie przeminęła, uwydatniają się dosko­
nale w książce Seydy. Dopiero studju- 
jąc ją, widzi się, jakiej było potrzeba 
pracy, jakiej przedewszystkiem siły cha­
rakteru i wytrwania, ażeby się nie za­

chwiać ani na chwilę i poprowadzić dzie­
ło do pomyślnego końca.

Opór pochodził oczywiście w pierw­
szym rzędzie ze strony mocarstw, zain­
teresowanych w tern, ażeby do wskrze­
szenia Polski nie dopuścić, a więc prze­
dewszystkiem ze'strony Niemiec. Podobną 
politykę, chociaż oczywiście na inny 
sposób, prowadziła Austrja, oraz prowa­
dziły rządowe sfery rosyjskie Dopiero 
silniejszy, niż ich wola, rozwój stosunków 
stopniowo narzucał umiędzynarodowienie 
zagadnienia polskiego, przy niezmordo­
wanym współudziale ludzi; którzy potem 
weszli w skład Komitetu Narodowego 
Polskiego w Paryżu, Autor dokładnie, na 
podstawie dokumentów, rysuje przed 
oczami czytelników przebieg pracy w 
kraju oraz wzajemną łączność podejmo­
wanych tu i tam działań.

Przeszkody jednakże pochodziły nie­
tylko od państw zaborczych, ale bardzo 
wybitnie od tych kół w społeczeństwie 
polskiem, które postawiły na kartę państw 
centralnych i usiłowały związać z niemi 
losy Polski. Niebezpieczeństwa były tu 
ogromne, albowiem akcja ta podkopy­
wała wysiłki, czynione po stronie koa­
licji, i niestety nie zawsze trzymała się w 
granicach chociażby lojalności. Zasługuje 
na specjalne podkreślenie niezwykła rze­
czowość, z jaką autor książki opisuje 
działalność tych kół. I tutaj posiłkuje on 
się wyłącznie faktami i dokumentami, na 
tle których występuje faktyczna błędność 
tej polityki i ostateczne jej bankructwo.

Całość książki maluje z wielką plasty­
ką objektywnie i wszechstronnie, rozwój 
zagadnienia polskiego zarówno na wew­
nątrz kraju we wszystkich trzech zaborach 
oraz akcję, prowadzoną zagranicą, jak i 
politykę poszczególnych państw zabor­
czych wobec Polski oraz powolne 
dojrzewanie zagadnienia polskiego w 
polityce międzynarodowej. Autor do­
prowadził historję zmartwychwstania Pol­
ski aż do chwili zbrojnego wystąpienia 
btanów Zjednoczonych. Obraz kwestji 
polskiej występuje w książce tak wyraźnie 
i jasno na tle owego ogromnego wstrząś- 
nienia, jakiem była wielka wojna, iż czy­
telnik śledzi ten zaiste dramatyczny bieg 
wypadków z coraz większem zaintereso­
waniem, wnikając w zakulisy tego wiel­
kiego wydarzenia polityki światowej, ja­
kiem było odbudowanie Polski. Należy 
sobie życzyć, ażeby jak najprędzej ukazał 
się zapowiedziany drugi tom książki, 
który obejmie historję tego odbudowania 
aż do końca.

Książkę Seydy „Polska na przełomie 
dziejów", która pojawiła się nakładem 
Księgarni Św. Wojciecha w Poznaniu, 
powinien przeczytać każdy, kto pragnie 
sobie wyrobić rzeczowy pogląd na hi­
storję dążenia Polski poprzez wojnę świa­
tową do zjednoczenia i niepodległości.

Jerzy Drobnik.

Utworzenie izby wyższej 
w królestwie SHS,
Sensacyjny artykuł „Nowosti".

B i a ł o g r ó d. Białogródzkie „No­
wosti", które uchodzą powszechnie za 
organ nowego rządu jugosłowiańskiego, 
przyniosły w tych dniach sensacyjny ar­
tykuł wstępny o możliwości utworzenia 
w królestwie SHS izby wyższej. Nawią­
zując do obecnego kryzysu wJugosławji 
autor artykułu zarzuca Skupszczynie, że 
nie okazuje należytego zainteresowania dla 
doniosłych problemów państwowych. W 
dalszym ciągu „Nowosti" uskarżają się 
na niski poziom umysłowy niektórych 
posłów, wśród których, — według cyto­
wanego pisma, — nie brak i takich, któ­
rzy nauczyli się pisać dopiero po wy­
braniu ich na członków izby ustawodaw­
czej. Ażeby uzdrowić życie parlamentar­
ne, należy, — zdaniem „Nowosti", — 
zredukować ilość posłów z 315 na 240, 
oraz utworzyć izbę wyższą, która sprawo­
wałaby nadzór nad działalnością Skup- 
szczyny.

Artykuł powyższy wywołał w jugosło­
wiańskich kołach politycznych zrozumia­
łą sensację, gdyż wywody „Nowosti* są 
niewątpliwie wyrazem życzeń obecnych 
czynników rządowych. Zaznaczyć należy, 
że plan utworzenia izby wyższej w Kró­
lestwie SHS. był już niejednokrotnie przed­
miotem dyskusji ze strony polityków ju­
gosłowiańskich. Na konieczność utworze­
nia izby wyższej wskazywali ponadto w 
Jugosławji już zawsze wybitni przedsta­

wiciele białogj£)dzkiego fakultetu prawni­
czego, którzy podczas wojny przebywali 
w Anglji, gdzie mieli możność zapoznać 
się bliżej z systemem dwuizbowym i je­
go zaletami.

Blok bałkański-
Białogród, (CEPS) Z Bukaresztu dono 

szą, że „Vittorul“ wzywa rząd rumuński 
do złożenia oficjalnej "deklaracji co do 
kursu rumuńskiej polityki zagranicznej. 
Cytowane pismo bukareszteńskie ma tu 
na myśli zmianę dotychczasowego kursu 
politycznego Rumunji w stosunku do 
swych sąsiadów bałkańskich, którzy za­
mierzają według wiadomości, pochodzą­
cych z Konstantynopola, utworzyć blok 
bałkański przy udziale Turcji, Jugosławji, 
Bułgarji i Grecji. Do bloku tego Rumunja 
niema rzekomo przystępować, przez 
wzgląd na zbyt wielką zależność rumuń­
skiej polityki zagranicznej od Italji.

Szkoła — jaką byt 
powinna?

T rzy  ty p y  s z k ó ł .
Jak bardzo ważnym czynnikiem w 

życiu każdego społeczeństwa jest szko­
ła, tego nie potrzeba udowadniać. To 
też wszyscy dążymy do tego, aby każ­
dy obywatel kraju otrzymał przynaj­
mniej początkowe wykształcenie. Do te­
go celu mają służyć szkoły powszechne. 
Niemniej również ważnemi są szkoły 
średnie, tak zawodowe, jak i ogólno­
kształcące, bo one przygotowują elitę, 
mózg narodu

Z tej tfż racji warto poznać, jaki typ 
szkoły pod względem ideowym najlepiej 
spełnia swoje zadanie.

W obecnych czasach istnieją trzy ty­
py szkół: a) szkoły wyznaniowe, b) 
mieszane lub międzywyznaniowe i c) 
zupełnie świeckie czyli bezreligijne.

Otóż najgorszą z tych trzech typów 
jest szkoła świecka, gdyż całkowicie w y­
klucza ona z programu nauczania 
wszelką nliukę religji i nie do • 
puszcza wpływu na nauczanie i wycho­
w a n i żadnego z wyznań religijnych.

W tych państwach, w których wziął 
przewagę kierunek antyreligijny, zostały 
zaprowadzone szkoły tego typu, które 
w założeniu swem miały być bezreligij­
ne, a w rzeczywistości stały się wyraź­
nie antyreligijaemi i przyczyniły sie do 
usunięcia z umysłów dzieci pierwiastka 
chrześcijańskiego. Zycie dobitnie w y ­
kazało, że mimo woli ustawodawców, 
□igdzie nie udało się szkół takich utrzy­
mać na stanowisku czysto neutralnem 
wobec religji.

Do zaprowadzenia takich szkół wszę- 
d-ia dążą masoni za pośrednictwem 
parlji politycznych, wrogich Kościołowi. 
U uas w Polsce na tym stanowisku sto­
ją wszystkie partje lęwicowe i pokrew­
ne im nauczycielskie związki zawodowe.

Drugi typ, to szkoła mieszana, czyli 
współ la dla dzieci wszystkich wyznań, 
jednakże niewykluczająca {nauki religji. 
Do tych szkół ckodzą dzieci wszystkich" 
wyznań, nauczycielami mogą być ludzie 
niewierzący, albo należący do rozmai­
tych wyznań Nauka religji jest udzie­
lana w określonej liczbie godzin osob­
no dla każdego wyznania. Rellgja jest 
tu traktowana na równi z matematyką, 
historją i inne mi przedmiotami św iec­
kimi lub nawet gorzej, jak te ma miej­
sce w polskiem szkolnictwie, gdzie na 
naukę religji wyznaczono najmniejszą 
liczbę godzin, (2 godz. tyg.) Szkoła mie­
szana zawiera w sobie dużo niebezpie­
czeństwa dla religji, bo może się zda­
rzyć, że pracę nauczyciela religji mogą 
psuć na innych wykładach inni nauczy­
ciele, będący innego wyznania lub cał­
kiem bez religji, jak się to czasem 
zdarza.

Szkoła m eszana w Polsce — to błąd 
naszej Konstytucji marcowej.

Wreszcie trzeci zasadniczy typ szkół, 
to szkoła wyznaniowa, do której uczęsz­
czają dzieci jednego tylko wyznania. 
To znaczy, że są oddzielne szkoły dla 
dzieci katolickich, protestanckich, pra­
wosławnych, żydowskich itd.

Zasadą szkoły wyznaniowej, np. ka­
tolickiej jest, a b y :

a) uczęszczały do niej tylko wyłącz­
nie dzieci katolickie;
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b) aby wszyscy nauczyciele i nau­
czycielki byli katolikami; 

c\ aby treść nauki wszelkich przed 
miotów, zarówno w podręcznika ch, 
iak i nauczaniu ustnem, była zgod­
ną z zasadami nauki Kościoła ka­
tolickiego ; .

d) aby nauka religji i wychowanie
religijne było pod nadzorem wła­
dzy kościelnej; . .

e) aby szkoła popierała i ułatwiała 
praktyki religijne dzieci, jak uczęszcza­
nie na nabożeństwa, spowiedź i t. d.

Szkoła wyznaniowa wychowuje ludzi 
o jednolitem urobieniu wewnętrznem, o 
silnych, głębokich zasadach moralnych i 
gruntownem przekonaniu religijnem, 

Tej jednolitości szkoła mieszana wy­
tworzyć nie może z racji wyżej przyto 
czonych. Najwiębszem jednak nie 
szczęściem szkoły mieszanej jest to, że w 
niej mogą być nauczycielami ludzie nie­
wierzący i wrogo usposobieni do każdej 
religji, a szczególniej do religji kato-
lickiej. A „

I)r. A. M

Szhodnley
społeczeństw polskiego.
Ci właściciele domów, którzy wynaj­

mują Żydom składy i mieszkania, są bez 
sprzecznie największymi szkodnikami spo 
łeczeństwa, gdyż są grabarzami polskie­
go stanu średniego. Żądają za składy i 
mieszkania tak fantastycznych sum, źe 
żaden uczciwy kupiec czy drobny prze­
mysłowiec Polak nie może ich opłacić. 
Natomiast Żydzi, którzy prócz zarobko­
wych mają jeszcze inne cele na oku, pła­
cą każdą cenę.

Szczególnie w sprawie właścicieli do­
mów świeżo upieczonych, którzy dztęki 
Polsce w kilku zaledwie latach zdołali 
się nadmiernie wzbogacić, powinna opinja 
publiczna w bezwzględny sposób wystą­
pić przeciw judaszowskim interesom tych 
panów.

Opinja publiczna jednakże śpi. Niema 
już tej czujności, która broniła nas ongiś 
przed zalewem niemieckim, a która pięt­
nowała każdego chłopka, sprzedającego 
swoją nieruchomość wrogom, mianem 
zdrajcy sprawy narodowej. Tylko część 
społeczeństwa zdaje sobie sprawę z fatal­
nych następstw, jakie dla niego mieć 
będzie wzmożenie się żydostwa na Po­
morzu, dlatego zbudzić trzeba ogół, aby 
zarazem poznał niebezpieczeństwo, byś­
my za lat kilka nie poszli tak, jak nasi 
bracia innych dzielnic, na służbę do 
Żydów.

Przedewszystkiem należy inaczej zabrać 
się do tych kamieniczników, którzy drwią 
sobie z opinji publicznej, a których się 
ze względów, nie wiem jakich, oszczędza, 
ograniczając się do atakowania Żydów 
-samych. A przecież pamiętać trzeba o 
tęm, że bez pomocy właściciela domu 
żaden Żyd się u nas [nie zagnieździ. 
Pieniędzy mają żydzi dosyć. Jak w la­
tach 1919/20, tak i dzisiaj, wschodnim 
gościom nic nie za drogo. Lekko pra 
cowali na pieniądze.

Zwyciężcom wawrzyn, pokonanym bat.
| Globie kochany, potrząśnij swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już świat.

*

Może nam tęsknić za kulturą waszą. 
Którą się chełpi przednia ziemi część?
O, twarz tej pani krwawe plamy kraszą, 
Jej hasłem siła, a narzędziem pięść. 
Obłuda, pycha, kłamstwo są jej plonem, 
Jej lśniący sztandar z pstrych zeszyty łat... 
Globie kochany, potrząśnij swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już świat. 

*
| Więc za częm tęsknić na tej marnej ziemi? 
Za brudną walką o plugawy byt?
Za ideału ogniami błędnemi ?
Za prawdą, pieśnią, co ma lichy zbyt? 
Może za owych nędzarzy legjonem, 
Którzy mrą z głodu od najmłodszych lat? 
Globie kochany, potrząśnij swem łonem, 

|zrób koniec z nami, za stary już świat. 
*

Do czarta żale, chylę do dna czarę, 
Drwię z nędznych karłów i z ich lichych

[dzieł ‘
Niech legnie w gruzy, co zgniłe i stare, 

j  1 żyje to nowe życie... pośród mgieł 1 
Za mną druhowie, z czołem podniesionem, 
Kto chce ostatni w życiu uszczknąć kwiat. 
Potem, głobiku, potrząśnij swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już świat.

Dania, a Polska.
Zazdrościmy nieraz państwom zamoż­

nym i bogatym ich dobrobytu i staje 
często przed *nami pytanie, dlaczego po­
mimo tylu bogactw naturalnych, walczy­
my tak ciężko z kryzysem gospodarczym, 
dlaczego jesteśmy mniej bogaci, mniej 
potężni od innych państw. Jeślibyśmy 
rozpoczęli badanie przyczyn tego stanu 
— musielibyśmy rychło dojść do prze­
konania, że jedną z najgłębszych przy­
czyn naszych kłopotów jest niski poziom 
kulturalny wsi polskiej. Jakbyśmy byli 
zamożni, gdyby każdy rolnik polski pro­
dukował tyle, co produkuje rolnik belgij­
ski lub duński. Żeby dojść do tego trze­
ba wiele, wiele pracy nad podniesieniem 
kultury wsi polskiej, nad podniesieniem 
oświaty.

Z historji szybkiego wzbogacenia się 
narodów, szczególnie pouczającą jest his- 
torja Danji w ostatnich 100 latach. W 
roku 1813 Danja zgłosiła bankructwo, a 
przewodnicy narodu duńskiego zastana 
wiali się, w połączeniu się z którym z 
sąsiadów Danja mogłaby znaleść warunki 
znośnej egzystencji. Dziś Danja jest 
krajem zamożnym, o dodatnim bilansie 
płatniczym. Tajemnica tej przemiany 
tkwi nie w jakichś nadzwyczajnych zda­
rzeniach, gdyż Danja nie zawojowała 
żadnego kraju, ani kolonji, nie odkryła 
kopalń złota, węgla czy nafty — ale za­
kładała Uniwersytety Ludowe, których 
oświeceni wychowankowie podnieśli i 
zorganizowali rolnictwo i hodowlę tak 
świetnie, źe stały się one źródłem za­
możności * kraju. Przykład pouczający.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Już i Europę dotknęło trzęsienie, 
Niebawem zburzy cały ziemski glob,
Tak płaczą ludzie, wybladli jak cienie: 
Żyd i katolik, mieszczanin i chłop.
Ja tylko jeden z głębokim ukłonem 
Przyjmuję wyrok, co ludzkości padł... 
Globie kochany, potrząśnij swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już świat. 

*
Kogo żałować? Czy was, piękne panie, 
Którym odwiecznie świat padał do stóp? 
Na sprzedaż macie cnotę i kochanie,
W spojrzeniach wulkan, ale w sercu grób. 
A my mężczyźni górnolotnym tonem, 
przykrywać chcemy chuć zwierzęcych stad.. 
Globie kochany, potrząśnij swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już świat. 

*
Czy mam żałować waszej bratniej zgody, 
W której dzielicie z sobą ziemską włość? 
Jak psy się gryzą klasy i narody,
Jeden drugietńu pragnie wyrwać kość. 
Zasadą wasz$: biada zwyciężonym.

Kobieta w starożytnej 
Asyrii i Babilonii-

Znany uczony angielski, Sir Flynders, 
wydał niedawno bardzo ciekawe dzieło 
o położeniu kobiety w starożytnem pań­
stwie asyryjsko-babilońskiem.

Przedewszystkiem Sir Flynders rozpa­
truje prawo małżeńskie starych Asyryj- 
czyków i Babilończyków. Dowiadujemy 
się, że 2000 lat przed narodzeniem Chry­
stusa istniały już bardzo surowe przepisy, 
dotyczące życia małżeńskiego. Kobieta, 
która zdradziła swego męża,* podlegała 
w państwie Asyryjsko-Babilońskim bardzo 
ostrym karom. Wszelkie sprawy, doty­
czące kobiety, a więc i jej ewentualne 
przestępstwa, załatwiał jej mąż, który był 
całkowicie odpowiedzialny za czyny swej 
żony. Mąż musiał więc płacić odszkodo­
wania za szkody, wyrządzone przez żonę, 
ponadto jednak musiał sam wymierzać 
jej przewidziane przez prawo kary. Razu 
pewnego, — pisze Sir Flynders, zdarzyło 
się, że pewna kobieta ukradła swemu 
znajomemu jakiś przedmiot, posiadający 
wartość 5 funtów ołowiu. Mąż jej musiał, 
rzecz jasna, wypłacić poszkodowanemu 5 
funtów ołowiu, a prócz tego wykonać 
wyrok sądu, który skazał złodziejkę na 
karę obcięcia uszu. Ponieważ małżonek 
wahał się wyrok ten wykonać, nieszczęś­
liwej kobiecie obciął uszy sam poszko­
dowany. Sir Flynders stwierdza jednak, 
iż obcięcie uszu było karą stosunkowo 
łagodną, gdyż przy większych przewinie­
niach prawo przewidywało obok tego je­
szcze obcięcie nosa, wykłucie oczu i t. d.

Według asyryjsko-babilońskiego kode­
ksu karnego, mężczyzna, który zastał swą 
żonę w towarzystwie innego mężczyzny, 
miał prawo małżonkę swą zabić. Jeśli 
żona była kłótliwa, mąż miał prawo wy­
rzucić ją z domu.

Uzyskanie rozwodu w starożytnej 
Asyrji i Babilonji było rzeczą dość 
łatwą, bowiem prawo małżeńskie przewi­
dywało cały szereg powodów, dla których 
małżeństwo mogło być zerwane. Za­
znaczyć jednak należy, iż prawo asyryj- 
sko-babilońskie dawało w tym kierunku 
znaczne przywileje mężczyznom. Tak n. 
p. ;mąż, któremu żona obrzydła, mógł 
każdej chwili uzyskać rozwód. Zona 
natomiast nigdy nie mogła opuścić męża 
bez jego zgody. '

Bardzo surowe były również przepisy, 
dotyczące noszenia zasłony twarzy przez 
kobiety starożytnej Asyrji i Babilonji. 
Bez zasłony na twarzy nie wolno było 
kobiecie zamężnej nikomu się pokazywać. 
Natomiast noszenie zasłony na twarzy 
wzbronione było niewolnicom, oraz ko­
bietom lekkich obyczajóv. Kobiety, które 
postępowały wbrew temu przepisowi, pod­
legały surowym karom.

Cebula jako środek 
domowy-

Przeciw ciężkiemu zaziębieniu z kasz­
lem, chrypką i innymi znanymi a nie­
przyjemnymi objawami niema, lepszego 
środka, jak używanie dobrze ugotowanej 
albo upieczonej cebuli. Środka tego lu­
dowego nie można dosyć zalecić przeciw 
męczącemu kaszlowi i uporczywej chrypce; 
w początkach kataru obficie używana, 
jest w stanie zapobiec nawet ciężkiemu 
zachorowaniu kanałów oddechowych.

W Polsce ceni się cebulę jako strawę 
wiele za mało. Zupa z cebuli, soupe de 
l’oignon, używana we Francji tak często, 
powinna i u nas częściej przyjść na stół, 
taksamo i warzywo z cebuli. Dzieciom 
powinno się dawać do jedzenia trzy lub 
cztery razy na dzień młode cebulki albo 
przynajmniej, jeżeli cebula niedelikatną i 
niemłodą, daje się dzieciom ugotowane.

Ból zębów uśmierza się często, kładąc 
kawałek cebuli na chory ząb albo na 
dziąsło. Kawałeczek surowej cebuli, po 
łożonej na co tylko rozwijający się jęcz 
myszek, działa rozdzielająco.

Przy krwawieniu z nosa służy cebula 
również jako środek domowy, godny po­
lecenia : kładzie się w takim razie roz­
ciętą cebulę na kark. Nawet brodawki 
znikają czasami, jeżeli się je naciera roz­
ciętą cebulą, albo jeżeli się je pokrapia 
sokiem cebuli.

Przeciw ukłuciu osy lub pszczoły po­
maga najszybciej sok z cebuli (wyciśnięty 
z rurkowatej łodygi cebuli).

Cebula odpędza taksamo, jak czosnek, 
w nadzwyczajny sposób robaki. Żydzi 
polscy, spożywający wiele cebuli i czo­
snku, nie cierpią podobno nigdy na ro­
baki. Spożywania cebuli nauczyli się 
żydzi pewnie w Egipcie, bo starzy Egip­
cjanie celowali w tym względzie: przy 
budowie piramidy Cheopsa wydano za 
cebulę, czosnek i rzodkiew dla robotni­
ków 1600 talentów, podług naszych pie­
niędzy 6 miljonów złotych!

W końcu dodajemy, że w całym wie 
ku średnim, jak już u starych Egipcjan, 
cebulę jako środek ochronny przeciw za­
każeniu pomorem i innemi zakaźnemi 
chorobami używano. Dziś nawet jeszcze 
uważają Grecy i żydzi na wschodzie 
czosnek, cebulę i ocet winny za najgłów­
niejszy środek ochronny przeciw pomo­
rowi, jak o tem nadmienia 01iver w swym 
opisie podróżnym (Voyage dans 1‘empire 
ottoman). MODA.

Jesteśmy już w pełni wiosny. Należy 
zatem pomówić o płaszczach, ponieważ 
to jest właśnie sezon, w którym szyko 
wny płaszczyk jest potrzebniejszy, niż 

! kiedykolwiek, aby przykryć suknie wio­

senne, tak subtelne, z tkanin tak zwiew­
nych, iż wywołuje to wrażenie, że ko­
bieta ubrana jest w przezroczą mgiełkę. 
Materjaly na płaszcze wiosenne są oczy­
wiście zupełnie inne, aniżeli na płaszcze 
zimowe — cieńsze, bardziej miękkie. Co 
zaś tyczy się kolorów, to bardzo mod­
nym jest obecnie płaszcz koloru sukni 
lub bluzki.

Zapytać należy, czy długi płaszcz 
zaspakaja potrzeby 'eleganckiej kobiety 
na wiosnę ?

Oczywiście, że nie. W pewnych 
bowiem wypadkach potrzebny jest ża­
kiet, czyli jak to Francuzi nazywają, petit 
manteau. Można ^wprawdzie zrobić so­
bie płaszcz trois quart, ale jest to w 
każdym razie kompromis, nigdy nie jest 
elega tacki.

Najmodniejszym żakietem sezonu bę­
dzie rodzaj kamizelki o rękawach dłu­
gich i wąskich, albo też krótki paltocik 
mocno obcisły na biodrach.

Na lato zapowiada moda kamizelki 
jedwabne bez rękawów, rodzaj „cape“, 
które nosić się będzie do lekkich to­
alet.

Kostjum, który znowu jest tego roku 
bardzo’ modny, wykazuje dwa rodzaje: 
Klasyczny angielski tailleur na przedpo­
łudnie, oraz fantazyjny kostjum, noszo­
ny na popołudniowych spacerach.

Plisowanie tego roku będzie niezwyk­
le modne, przyczem moda pozostawia 
wybór pomiędzy plisami wąskiemi i sze* 
rokiemi, ponieważ oba rodzaje są w 
równej mierze noszone. Nową kombi 
nacją jest łączenie plis podłużnych z 
rłisami poprzecznemi, a b  tego rodzaju 
plisowanie wymaga materiału niezwyk­
le lekkiego i miękkiego Bluzka robi się 
z materjału bardzo lekkiego, bądź bati- 
kowanego, bądź haftowanego, modne 
jest również mereżkowanie.

A teraz parę słów o kolorach. Kolor 
czarny wypływa zncwu na powierzchnię 
mody, szczególnie do toalet wieczoro­
wych. Natomiast kolor zielony, który 
tak dominował w zimie, na wiosnę 
ustąpić musi barwie czerwonej we 
wszystkich odcieniach, od eiemno-różo- 
wego do pomidorowego. Będziemy 
chodzić w sukniach czerwonych nietylko 
na zabawy taneczne, ale i na ulicę, 
przyczem powinno si$ łagodzić jaskra­
wość tej barwy ciemniejszem przybra­
niem, najchętniej czarnem. Kolor czer­
wony zapanuje nietylko wśród sukien, 
ale także wśród kapeluszy. Zobaczymy 
tego roku mnóstwo kapeluszy albo zu­
pełnie czerwonych, albo też z czerwonem 
kombinowanych. Szale, jak wiadomo, 
są więcej aniżeli modnfe Nie ma su­
kien, nie ma kostjumu, niema płaszcza 
baz szala. Moda ta tak szybko rozpow­
szechnia się i tak szerokie zakreśliła 
kręgi, iż przypuszczać należy, iż wkrótce 
nastąpi przesyt.

A teraz uwaga i Panie, jeżeli kupu­
jecie buciki, uważajcie, albowiem koniec 
bucika coraz bardziej się zaokrągla, linja 
jest wprawdzie dotychczas jeszcze wy­
dłużona, ale daleka od dawnych, przesad­
nych szpiców.

Podobno niektóre paryskie urgazyny 
obuwia przygotowują modele zupełnie 
zaokrąglone.

Wesoły kącik.
R a cja .

Pani siedzi przy fortepianie i śpiewa. 
Służąca, która sprząta w pokoju, zaczyna 

I również śpiewać.
--  Jak śmiesz! — woła oburzona pani. 
Przecież nie masz pojęcia o śpiewie!

— Ależ proszę pani — odpowiada słu- 
[żąca — Przecież pani nieraz pomaga
mi w gotowaniu, pomimo, iż także nie­
ma o tem pojęcia.

W y tłó m a c z y ł s i ę .
Człowieku! jakże wy macie su- 

| mienie, te biedne koniska tak prać i to 
jeszcze pod górę...

— Pod górę? A przecież one obydwa 
ślepe, to nie wiedzą, że to pod górę.

D o w ó d .
P an i: Zdaje się, że mieliśmy kiedyś 

I lepsze czasy !
Żebrak: O tak, łaskawa pani, raz na­

wet musiałem brać kurację odtłuszcza-

l jłC ą ‘ .  i .  *L e k a r s tw o .
Najlepszym środkiem na k..s el jest 

smarowanie piersi smalcem kocion. Ka­
szlę już od 20 lat i nic innego dotycb 
czas nie zażywałem.


